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List otwarty. 


LONDYN, 29. 11. (telef. od wlasn. 
koresp. „Robotnika”). Dziś prasa 
socjalistyczna i liberalna Londynu 
ogłasza tekst listu otwartego do tow. 
Ignacego Daszyńskiego, jako marsz. 
Sejmu Rzpitej Polskiej i do Z. PPS. 

tist Został podpisany przez sekrc- 
tarzy angielskich Trade-Unionów i 
przez przywóaców parlamentarnych 
angielskiej Labour Party. Pełny spis 
nazwisk poapisanych pod listem, o- 
głosimy z chwilą 'dojścia do War- 
SZąWy numeru tych pism. Narazie za- 
znaczamy, że znajdują się pośród 
nich nazwiska ttow. : Mary Hamilton, 
Remie Smith, Broockly, Cramm, Til- 
let, Marion Philipps, Henderson (syn 
ministra ) i szereg innvch, W tym 
44 posłów należących do kierownic- 
twa frakcji parlamentarnej Labour 
Party i kilkudziesięcju kierowników 
ruchu zawoaowego. 

, Poniżej poaajemy tekst otwartego 
listu, 

„Jako uczestnicy (pracy związków 
zawodowych i ruchu robotniczego 
Wielkiej Brytanii, a wielu z nas — 
także w charakterze członków naj- 
starszego parlamentu świata, chcemy 
Wyrazić nasze 

oburzenie z powośu nowych twy- 

stąpień przeciwko parlamentowi 

polskiemu i przeciwko Waszej 
osobie „panie marszałku Sejmu. 


Oapicrając te napaści, odpierając 
chęć brutałizowania parlamentu, god- 
uie podtrzymaliście opinję Waszego 
kraju, Zas!użyliścje sobie p. marszał- 
ku na wdzięczność Waszej ojczyzny 
1 na wdzięczność prawdziwych przy- 
Jaciół Polski. Podziwiamy goaną i 
powściągliwą postawę jaką zajęliście 

'y i Wasi koledzy wobec napaści. 


Objawiło to Europie siłę demo- 

kracji polskiej i jeszcze raz. 

poakreśliło godność i honor na- 
roau polskiego. 

11 lat — to krótki jeszcze prze- 
ciąg czasu na to, by odbudować pań- 
stwo i tężyzuę narodu, bez której 
żaane państwo, nie może się pod- 
nieść w kulturze i bogactwie, nie 
może też am zdobyć, ani utrzymać 
przyjaciół pomiędzy narodami. 

Oubudowanie zaś Polski i jej rola 
pośród aemokracyj europejskich są 
faktem, dla którego nic mamy aosyć 
wyrazów podziwu. Nietylko ałatego, 


WARSZAWA, 29. 11. (tel. wł.). 
Dziś oabyło się poa przewodnictwem 
tow. Nieaziałkowskiego /posieazenie 
plenarne Z. PPS. 

Tow. Nieaziałkowski wygłosił 
krótki referat charąkteryzując ogólne 
położenie polityczne. Po dyskusji Z. 
PPS, uchwalił: 

I) podtrzymać bez zmiany po- 
przednie swe stanowisko, co do wnio 
sku żąaającego ustąpienia 'gabinetu 
p. Świtalskiego ; 

2) Wprowaczenie na porządek 
czienny prac Sejmu i komisyj sej- 
mowych spraw: pomocy dla bezro- 
botnych, poprawy tosu pracowników 
państwowych, ubezpieczenia na sta- 
rość, reformy rolnej, reformy Syste- 
mu poaatkowego, wolności prasy i 
wolności zgromadzeń. í 

Z. PPS. przyjął następnie do wia- 
aomości sprawozdanie prezydjum i 
upoważnił tow. Czapińskiego, jako 


że wierzymy w demokrację, lecz i 
dlatego, że wierzymy Ww przyszłość 
Polski, a raczej jesteśmy pewni jej 
przyszłości. i 
Rozumiemy i jesteśmy przekona- 
Mi, ZZĘ 
jakiekolwiek pokusy zmierzające 
ao obalenia instytucyj parlamen- 
tarnych w Polsce, są zgóry ska- 
zane na niepowodzenie. 


k 


Wiełu chciało zniszczyć parlament 
powiedział angielski mąż stanu 


w XVII stulecia — lecz w końcu 
parlamenty ich zniszczyły! 
—0o— 


kierownika prac budżetowych ZPPS 
do poczynienia ws elkich po rzetnych 
kroków, celem przygotowania, w po- 
rozumieniu z innemi stronnictwami ; 
obrad komisji budżetowej Sejmu. 


Powyżej naszkicowane prace ZPPS 
przystosowane są naturalnie ġo takiej 
sytuacji, w którejby sesja Sejmu i 
Senatu odbywała się normalnie. 


Co do nas nie zamierzamy wda- 
wać się w przepowiednie. 

Z. PPS. nakreślił w każdym razie 
dla siebie wyrażną arogę działania, 
, AFERA FAŁSZERSKA W GRUDZIĄ- 

DZU. Ga 

WARSZAWA. 20. łs'opada. (A. W.) — 
Policja grudziądzka wpadła na trop zakro- 
jonc) ma szeroką skalę afery fałszerskiej 
hw Gru lzią lztt i na terenie całego | on.ov a. 
W sprzedaży ukazały się fałszywe prem- 
jówki w wielkich ilościach. Podobno prem- 
jówki te fałszowano w Wiedniu. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 2738 z dnia 1. 


Samorząd lwowski. 


Wydobycie «na światło dzienne 
sprawy samorządu gminnego we 
Lwowie przez ostatnie orzeczenie 
Najwyższego Trybunalu Administra- 
cyjnego, poa którego opiekę uciekła 
się rozwiązana Rada miejska, przy- 
pomniała opinji publicznej grotesko- 
wą wprost sytuację, jaką w dziedzi- 
nie tak ważnej gałęzi administracji 
państwowej wytworzono, jak wielki 
ośrodek samorządu Iwowskiego wtło 
czono w labirynt kazuistyki prawni- 
czej nie mającej nie wspólnego z 
życiem i potrzebami miasta. Tak bo- 
wiem ewentualny powrót starej Ra- 
dy, jak i fatalny istniejący dzisiaj 
komisarski stan rzeczy, sprawy pa- 
morządu gminanego nie rozwiązują 
i na porządku azjennym staje obec- 
nie usunięcia dzisiejszych potwornych 
stosunków. j 

W ostatniej swej mowie minister 
Skłaakowski z entuzjazmem mówił 
o twórczej pracy samorządu w całej 
Polsce, stosunki jednak tak osobli- 
wie się ułożyły, że właśnie w ma- 
łopolskiej azielnicy w tym wysiłku 
twórczym jesteśmy pozycją bierną, 
a Lwów stanowi z pewnością naj- 
dalej posuniętą ujemną pozycję. I 
jeżeli p, Składkowski chlubił się, że 
za ostatnich rządów oabudowano Sa- 
morządy, to Lwów tego twieraze- 
nia nie tylko nie może potwier 
bo | 


dzić. Przeciwnie patrzymy na jego 
niszczenie i to prowadzone ze spe- 
cjalnym zapałem i jakąś chorobliwą 
złośliwością. Na ratuszu lwowskim 
usadowiły się żywioły zupełnie ob- 
ce zagadnieniom, które tam należą 
i rozgospodarowały się tak, jak gay- 
by ten stan rzeczy miał się na za- 
wsze utrwalić. A rząd nie czyni nic, 
aby samorząd we Lwowie przywró- 
cić. 

Orzeczenie Trybunału rzuciło bły- 
skawicę Światła, że wszystko co się 
w ratuszu pwowskim robi jest sprze- 
czne ze starymi przepisamy, a o stwo- 
rzeniu nowych nikt nie uważa się 
za obowiązanego myśleć. Jest chy- 
ba jasnem, że ktoś w państwie za 
wytworzenie takiego stanu rzeczy 
musi odpowiadać. 

W sprawie orzeczenia Najw. Try- 
bun, Adm. zaaje się najradykalniejsza 
jest interpretacja prof. Chlamtacza, 
b. wiceprez. miasta, który stwierdza, 
że Trybunał uchylił dekret woje- 
wództwa, rozwiązujący Radę miej- 
ską, Wobec tego dekret ten prze- 
stał istnieć i jest rzeczą rządu wy- 
ciągnięcia stąd konsekwencji. Z ja- 
kich powodów dekret województwa 
uchylono, czy z formalnych czy me- 
rytorycznych, jest rzeczą obojętną. 

t T 


Przygotowania do sesji Seimu. 


WARSZAWA. 29. Hsopada. (AA W.) - 
Julro. w związku z wypłatą (jet poselskich 
przybędzie do Warszawy prawdop. zna- 
czniejsza ilość posłów. W duiu tym wy- 
jaśni się mniejwięcej syluaeja polityczna. 
Koła poselskie przywiązują dużą wagę do 
mającej się odbyć w sobotę konierenji 


Jak rząd 


komisji porozumiewawczej sir. chłopskich 
oraz klo wyników obrad przedstaw'cieli kła- 
bów poselskich wchodzących w skład Cen- 
trolewu. Data zwołania sejmu za iecydowa- 
na będzie przez marszałka p. Daszyńskiego 
po jego powrocie do Warszawy. 
- :—0— i 
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interpretuje i 


wyrok Najw. Trybunału Administr. w sprawie 
lwowskiej Rady rziejskiej. 


WARSZAWA. 29. listopada. (tel. wł) 
Wobec różnorodnych interpretacyj orzecze- 
nia Najw. Tryb, Admin, w którem u- 
chyłono decyzję wojewódzwa lwowskie o 
w sprawie zmiany składu Tymczasowego 
Zarządu m. Lwowa, w postaci tymczasowej 
reprezentacji miejskiej — reprezentant ^- 
jencji „Iskra otrzymał następujące wyja- 
śnienie w min. spr. wewn. 

Wyrok Najw. Tryb. Adm. nie dotyka zu- 
pełnie merytorycznej strony uchylonego o- 
rzeczenia, a odnosi się tylko do formalne- 
go braku w tej decyzji, polegającego na 
nteumieszczeniu w niej odpowiedniego po- 
uczenia o środkąch prawnych. 

(W myśl. art 5. ust. o Najw. Tryb. Adm. 
władza, której zarządzenie zostało uchy- 
lone obowiązana jest 'w ciągu idni 30 pd do- 
ręczenia jej wyroku, wydać nowe zarządze- 


nie w tej sprawie, nie związane z orżze- 
czeniem Trybunału. Nie ulega więc wąt- 
pliwości, że wojewoda Iwowski wyda no- 
wą «ocyzję, z usunięciem błędów wy- 
tkniętvch uchwałą Trybunału. Nie ulega 
też wątpliwości. że wojewoda nie jesi obo- 
wiązany zmieniać merytorycznej treści tego 
poprzedniego zarządzenia. 
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NAPAD BANDYCKI NA JUBILERA. 


ŁÓDŹ. 29. listopada. (A. W.) Wezoraj 
J zamaskowanych. uzbrojonych w rewolwe- 
rv bandytów włamało się do mieszkania 
jubilera Bozena przy w. Aleksandrowskiej 
L 12. Po sterroryzowaniu domowników 
bamlyci zażądali biżuterjii Na alarm uszy- 
niony przez żonę Rozena, bandyci zbiegli, 
pozostawiając łup na stole. 


1929. 


Następca Rykowa. 


Po zgnębieniu opozycji w Rosji so- 

wieckiej i po ustąpieniu Rykowa ze 

stanowiska przewodniczącego rady 

komisarzy ludowych, następcą jego 

ma być mianowany Mołoiow, mąż 
* zaufania Stalina. 


To i owo. 


- Mówią o Połsoe źle 1 dobrze. Biada 
tym. co mówią zle. Zaraz protesty ze k'wo- 
ny wysokich czynników i tym pofobne 
historje. Inaczej ma się sprawa, gdy ktoś 
o nas mówi pochlebnie lub nie mówi żle. 
Niech tylko wybitny. albo i pomniejszy 
publicysta Francuz, Amerykanin czy anny 
Anglik coś powie. zaraz usłużna PAT-iczna 
zabiera się cło pracv. A tu eoś koda, tu 
coś ujmie. tu przelinaczy i — jest opinia... 
W lot te głosy powtórzy prasa sanacyjna, 
a jej czytełnik wstawszy rano, dowiaduje 
się, jak to jest dobrze w Polsce 

Ż ostatnich głosów o Polsce warto po- 
wtórzyć urywki z kowesponiencji z War- 
szawy pana Edwarda Jamesa, zamieszezo- 
nej w nowojorskim „Worlds PAT-iczna 
podaje je tak 

„Stosunki polityczne w Polsce określa 
on jako Imidzką i "obrorzynną dykta- 
turę marszałka Piłsodskiego, tem ró- 
żniącą się od dyktatury Mussoliniego, że 

w Polsce panuje zupełna wolność słowa 

i przekonań”... 

Ten wiedział, co powiedział. Prawda? 


Albo inny artykuł amerykańskiego dzien 
nika „Clewełand Plair Dealer", także na- 
desłany z PAT'-icznej: 

„Każdy dyktator europejski ma swój 
własny sposób rządzenia. Może się on 
nazywać prezydentem. jak n. p. Carmona 
w Portugalji, alba leż zacowoł e się tv- 
tułem premjera, jak Mussolini we Wło- 
szech. czy Primo de Rivera w Hiszpanii. 

Piłsudski ma swoją odrębną metodę 
rządzenia. Nie chce on bvć ani prezy- 
dentem, ani premjerem. Piastując tylko 
stanowisko ministra spraw wojskowych, 
miesza się bardzo mało do kierownictwa 
rządów, tak długo, dopóki rządy te spra- 
wowane są w myśl jego pojęć o wy- 
dajności i sprawności. Ale gdy sejm 
staje się krzykliwy lub niezgodny, Pił- 
sudski, popierany przez armię. stosuje 
lymczasowe środki zapobiegawcze *. 
Komentarzy nie dodajemy, bo poco? 

xa 
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„DZIENNIK LUDOWY” nr. 278 z dnia 1. grudnia 


ailęstacja solilarności międzynar. 


w Brukseli. 


Ciężka walka polskiej i austrjac- 
kiej klasy pracującej o demokrację 
budzą niezwykłe zainteresowanie ca- 
łego cywilizowanego Świata. Sprawa 
aemokracji w tych państwach prze- 
stała być ich zagadnieniem czysto 
wciwanętrznem, ale stała się najw aż- 
niejszem zagadnieniem międzynarodo 
wem. 

Ubiegłej niedzieli odbyła się w 
Brukseli olbrzymia demonstracja bel- 
gijskiej klasy pracującej ula zamani- 
festowania swej solidarności z obo- 
zem demokracji polskiej i austrjac- 
kiej. 

Wielka sala brukselskiego „Domu 
Ludowego*' nie zdołała pomieścić ty- 
siącznych rzesz. 

Po odśpiewanju pieśni rewolucyj- 
nej, na trybunę "wszedł przewodni- 
czący Mięazynarodówki Socjalistycz- 
nej tow. Vanaervelie, który m. in. 
powiedział : 

Faszyzm jest ostatnią bronią bur- 
żuazji. Włochy są dowodem, co zna- 
czy faszyzm: tyranja wewnątrz kra- 
ju, stałe niebezpieczeństwo wojny 
na zewnątrz, Ponieważ walka o wol- 
ność jest równocześnie 'walką o po- 
kój światowy, dlatego jest naszym 
świętem obowiązkiem ostrzec te pań 
stwa, które znajdują się na granicy 
pomiędzy demokracją a faszyzmem. 

Mówiąc następnie o sytuacji "w 
Polsce i o celach sanacji, podkreślił 


k olbrzymią rolę tow. Daszyńskiego, 


którego uważa za uosobienie demo- 
kracji, Daszyński — mówił tow. Van- 
aeryełde — należy do rzędu tych 
bojowników o wolność, których na- 
zwiska przejdą do historji. 

Kończąc swoje przemwienie tow. 
Vanueryelde oświadczył: Walka so- 
cjalistów polskich i gustrjackich jest 
równocześnie naszą walka, jest spra- 
wą całej qemokracji 'w Europie. 

Następnie przemówił sekretarz 
Mięazynarodówki tow. Fryderyk A- 
aler, który oświadczył, że walka o 
aemokrację w Polsce i Austrji ma za 
sobą poparcie całego Świata pracy, 
zorganizowanego w Międzynarodów- 
ce oraz opiuję całej demokracji euro- 
pejskiej. 

Z kolei wszedł na trybunę przy- 
wódca socjalizmu francuskiego tow. 
Leon Blum. Francja w ciągu jedne- 
go stulecia była dwukrotnie pod jarz- 
mem ayktatury. Dyktatura Napoleona 
I. kosztowała Francję 15 lat wojny, 
ayktatura zaś Napoleona III. trzy 
wojny i zawsze kończyło się kię- 
ską, Francja więc 'wie bardzo dobrze, 
co dyktatura 'ztnaczy, i ma prawo, a 
raczej obowiązek przestrzec innych 


przed tym eksperymentem, 

Kończąc swoje przemówienie tow. 
Blum woła: Naród francuski współ- 
aziałał w uzyskanju niepodległości 
państwa polskiego. Chcemy wołnej 
Polski i wolnej Austrji. Hasła te są 
sprawą całej Międzynarodówki. 

Następnie przemawiał tow. Otto 
Wels imieniem socjalistów  niemiec- 
kich, żywiąc nadzieję, że w Austrji 
i Polsce zwycięży demokracja. 

Z kolei wystąpił tow. Gilies imie- 
niem ang. Labour - Party, sprawują- 
cej dziś rządy w największem pań- 
stwie świata. 

Tow. Vanderyelae. wita w osobie 
tow. Giłliesa najbliższego 'współpra- 
cownika ministra spraw zagraniczn. 
Anglji tow. Artura Hendersona, uo- 
sobiającego dziś nadzicje całego pro- 
Ictarjatu mięazynarodowego. 
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Tow. Gillies w przemówieniu swo- 
jem mówi o wielkich czynach brytyj- 
skiego rządu robotniczego, a omawia- 
jąc następnie sytuację W Polsce + 
Austrji m. in. powiedział: Wszystkie 
państwa a zwłaszcza nowopowstałe 
państwa śroakowej i fvschodniej Eu- 
ropy, potrzebują w swoim własnym 
interesie przyjaciół, którzyby im mo- 
gli nieść pomoc. Tego nie należy 
w tych państwach zapomnieć. Za- 
gadnienia bęaące tam na porządku 
aziennym nie są sprawą wewnętrz- 
ną, ale międzynarodową. 

Zakończył tę potężną manifesta- 
cję tow. Vanaerveldie, który dał wy- 
raz przekonaniu, że zwycięży demo- 
kracja 1 Sprawicaliwość, 

Bruksciski dziennik „Peuple ipi- 
sze, że manifestacja ta wywarła nie- 
zapomniane wrażenie. Głos pięciu 
naroaów Europy, głos całej Między- 
naroaówki Socjalistycznej, głos. de- 
imokracji europejskiej do walczące- 
go fproletarjatu Polski i  Austrji 
brzmi: „Nie jesteście w walce osā- 
motnieni; stoimy po waszej stro- 
nie, 


Z powodu zamknięcia przez władze Sali Posejmowej, 
Zgromadzenie tam zapowiedziane nie odbędzie się. F 

Odbędzie się natomiast 7 zgromadzeń w tym 
samym dniu (w niedzielę 1 b. m.) o godz. 11 przedp. 


w następujących lokalach: 
W sali Zw 


27 3? 
37 33 
33 71 
2) 77 


kolejarzy ul. Gródecka 69 
kaflarzy ul. Zielona 7 |. p. 
browarników ui. Sobieskiego 30 
metalowców ul. Ormiańska 31 I. p. 
stolarzy ui. Piesza 2 l. p. - 


„ 0.K.R. P.P.S. ul. Rutowskiego 23 II p. 
również dla Prao. Gminnych 
„ ZW. „Praca“ o godz. 3 pop. Rynek 8 | p. 


Robotnicy! Przybądźcie jaknajliczniej! 
Wszyscy na wiece! 

W obronie praw Sejmu, — 

w obronie Demokracji — 

obronie Walności Obywatelskiej! 


Niech żyje P. P. 8.! 


ORR. PPS. Lwów. 


Ehskajzer Wilhelm może wrócić do Niemiec. 


BERLIN, 29. 11. (AW) Rada państwa 
przyjęła nowy projekt usławy 0. ochronie 
republiki i wspokojeniu życia | olilycznezo, 
w którym oprócz nazwy dokonano również 
szeregu zmian. Mianowicie paragral pierw- 
szy zabraniający ekseesar.owi Wilhelmowi 
powrotu do kraju zoslał usunięty. Również 
usunięiy został paragrat ograniczający pra- 
wo pobytu i osiedlania członków b. do- 


mów panujących, Tak więc dla ekscesarzą 
Wilbełma droga powrotu jest otwarla. — 
Również został przyjęty ustęp o uprawnie- 
niach minis'rów, który zabrania im m. i 
wykonywania jakichkolwiek bąuź zajęś u- 
bocznych, a więc i należenia do rad mad- 
zorczyc., albo adminis:racyjnych przed ie- 
biorstw przemysłowych. 

= 
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Przeciw pogwałceniu paktu Kelloga. 


PARYŻ. 29, listopada. (A. W.) Według 
wiadomości uzyskanych ze sfer dyploma- 
cji chińskiej, rząd nankiński podlrzymy- 
wać będzie w dalszym ciągu swój protest, 
skierowany co sygnatarjuszów paktu Kel- 


Z frontu akademickiego. 


Awantury w Atenach. 


ATENY, 29. 11. (PAT.). Policja 
obsaaziła uniwersytet, usuwając z 
niego stucentów. Wieczorem przy- 
szło ao nowych starć pomiędzy po- 
licją a studentami, w czasie których 
4 policjantów oraz 1 student od- 
nieśli lekkie rany. 13 osób areszto- 
wano. Spokój został przywrócony. 


loga. nawet w razie zaniechania działań 
iwojennych i fwszczęcia rokowań. Rząd nan- 
kiński pragnie wykazać, że rząd sowiecki 
złamał umowy obowiązujące w s:osun- 
|kachsSowietów z Chinami. 


Manifestacje w Gandawie. 


GANDAWA, 29. 11.,(PAT.) Grupa 
złożona z 500 studentów urządziła 
na ulicach miasta manifestację prze- 
ciw całkowitej flamandyzacji uniwer- 
Sytetu. Zkolei zorganizowali demon- 
strje nacjonaliści flamandzcy. | 


13 dyplomatów sowieckich skazano 


na karę Śmierci. 
WARSZAWA, 20 11. (A. Tina, | 


które nie chciały usłuchać wezwania. 
Wśród skazanych najdują się Bie- 
Siadowskj, sckretarz ambas. sow. w 
Berlinie Salomon, dyr. banku państw. 
Szejmman, oraz szereg Awyższych u- 


„Kurj. Czerw.* informuje z Berlina, 
że liczba urzędników sowieckich, któ- 
rzy wzbraniają się powrócić na wez- 
wanie władz do Moskwy rośnie z 


dnia na dzień, Dotychczas sądy sow. | rzędników przedstawicielstw handl, 
skazały na karę Śmierci 13 osób, | w Berlinie i Paryżu, 
| SZW] C 


maamaa a e aaa 


grudnia 


1929. 


Uwagi N. l. K. konfiskuje 
starosta w Tarnowie 


WARSZAWA. 29. listopada. (tel. wł.) 
Starostwo w Tarnowie skonfiskowuło u- 
lotkę wydaną przez Komiiet PPS. a za- 
wierającą dosłowny przedruk wyją ków ze 
sprawozdania N. [I K. o zamknięcia h ra- 
chunkowych za r. 1927—28, 

Sąd okręgowy konfiskatę zatwierjz.ł 
motywując to w następujący sposób: iż 
rozpowszechniano druki w formie wyją'- 
ków ze sprawozdania N. I K. w k órych 
były świadomie przekręcone('1 wia 'omo- 
ści o działalności władz państwowych. któ- 
re mosą wyrządzić szkodę państwu oraz 
wywołać niepokój publiczny 


Kronika polityezna. 


JESZCZE JEDEN PUŁKOWNIK — 
STAROSTA. 
Min. Spraw Wewn. igen. Śkłaukowski 


podpisał nominację jeszeze jednego pul- 

kownika, pułk. N. Pożerskiego na sta- 

nowisko starosty grodzkiego w Gdyni. 
KONFISKATA. 

Dziś została skonliskowana po raz 11, 
„Pobudka za artykuł .„Bezpodsiawne are- 
sztowania w Warszawie“ omawiający a- 
resztowanie tow.: Dratwy i Kuczewskie- 
go. Następnie uległo konfiskacie sprawo- 
zdanie ze zgromadzenia w obronie wolności 
słowa, oraz podpis pod kliszą. 


Bank Hugenberga popad? 
w trudności finansowe. 


BEREIN, 20. list. (A. W.) Bank Weho- 
dni dla handlu i przem. z siedzibą w Ber- 
linie i Króleweu, pozostający. pod wpły- 
wem iuggenberga. popadł w poważne tru- 
dności finansowe skutkiem trabsakcji. któ- 
re zawio.ły, Isotnym powo 'em tych kło- 
potów finansowvch ma być nodobno za- 
kup i budowa szeregu kinotealrów i nie- 
ruchomości Na ratunck Banku Hu_gen- 
berga pośpieszył Bank Dresdeński, za któ- 
rym ukrówać się ma rząd pruski. któ- 
rv zazwarfniował podobno sumę miljona 
marek. z ogólnej sumy +t-ch milionów po- 
trzebnych dla sanacji banku. 


e . LA 
Pos. Bogomołow pozostaje nadal. | Kongres pracowników państw. 

WARSZAWA. 2%. lis'op. (A. W.) , Kur w Warszawie. 

m z Moskwy. że poseł sowiecki WARSZAWA, 29. 11. (AW. Wobce o- 
„ ae oce" dyon siążnięcia porozumienja między wszysikim, 
ZA kich b N ków Rom ol po s30- | związkami urzędniczymi, na wczorajszem 
So: pla łowi kodów ch Re A posiedzeniu postanowiono odłożyć termin 
Po- ae pana MM gi Te ha kongresu pracowników państwowych z an. 
e tj RR! raki k hi 1. grudnia na dzień 8. grudnia b. w. W tym 

A s: s nia e | dniu wszystkie koła i oddziały organizacji 
somościom, Ze Begomolów.Jużmić powróz | wygą Swoich delegatów na kongres do 
ei na stanowisko. NACE noz © 

y. 
| noe A 
6 
ETTIAGERA „RHINDSAN 
(M. 8. W No rej. 924) j 

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych) 
usuwa pewnie KAT R D 
i szybko === 

oraz nadmierną wydzielinę śluzu, BYDGOSZCZ, 29. 11. (A. W.). 
sprawiając ulgę w oddechaniu. Wczoraj około południa w lokalu 
Wytwórnia: Apteka Mr. M. ETTINGERA | przy Wełnianym Rynku odbywał się 
We Lwwoie. Do nabycia we wszystkich aptekach | wiec bezrobotnych, których 'w Byd- 
- == mnm | QOSZCZY jest zarejestrowanych ido 2 
10 000 kó j h tys. Z postulatami swemi wiecowni- 
: wyro W SĄ OWYĆ cy zamierzali udać się ao pobliskiego 
unieważniono. 4 
- . s 
POZNAŃ. 29. listopada. (A. W.) „Dz. 
Poznański* poilaje, że w związku z nową 
ustawą o sądownictwie, na mocy której 
w wydziałach sądu okręgowego o anniej- 
szym skłaazie, mogą sądzić tylko sędzio- 
wie okręgowi, okazała się konieczność u- z 
nieważnienia wyroków, wiyaanych przez POZNAN, 29. II. (AW.). W Ra- 
wydział sądów okręgowych w mniejszym | szkowie Wielkopolskim poaczas egze 
składzie, które [erowali sędziowie urodz- kucji, przeprowaazanej Z ramienia u- 
cy w czasie od l-go stycznia b. r. Niewa- Ba DE auf Ka fi 
źnie wydanych w "en sposób wyro.ów o- PR skarbowego za zaległe ponani 
kazało się 10000 a kosziy postępowania | Przyszło do zajść między ludnością 
wynoszą przeszło milon zł. miejscową a władzą. Nie pomogła 


Demonstracje bezrobotnych w Bydgoszczy. 


Kilka osób rannych. 


magistratu, Uprzedzona policja za- 
wczasu obsadziła gmach magistratu 
i sąsicanie ulice. Po wiecu na rynku 
formować się zaczął pochód w licz- 
bie około 1000 osób, Oduział policji 
konnej rozprószył zebtanych. Parę 
osób oaniosło rany. 


nolicją podczas egzekucji podatk. 


1 osoba walczy ze śmiercią. 


interwencja policji, wobec której 
tłum przybrał groźną postawę. Pod- 
czas rozpęazania zbiegowiska poli- 
cja ciężko ranita jednego z uczestni- 
ków zajścia, Kaczora, który walczy 
ze śmiercią. 
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Powódź krwawych wyroków 


w Sowietach. 


TALLIN. W czasach ostatnich obserwo- 
wać można w Rosji wzmożoną działalność 
państwowej administrceji poritycziej (GPU) 
stórej ajenei ze szczególną stanowczością 
zaczynają występować przeciwko zamo- 
źmiejszym chłopom i przedstawicielom in- 
teligencji na kresach, aresztując ich ma- 
sowo pot zarzutem uprawiania działalno- 
ści kontrrewolucyjnej. 

W związku z wzmożoną działalnością 
GPU wzrosła w czasach os'atn'ch w Rosji 
barizo pokaźnie liezba wyroków śmierci, 
Które bardzo często o;łaszane są bez sądu, 
poprostu na podstawie odnośnej decyzji 
Państwowej Administracji Politycznej. 

W szczególności liczne są oslatnio wy- 
roki śmierci na członków sekt religijnych. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni wykonano 
w ZSSR około 100 wyroków śmierci, a 
liczne wyroki zostaną jeszeze w dniach 
najbliższych wykonane. Tak naprzykład 
przed kilku dniami skazano na karę śmier- 
ci 16 członków sekty „fedorowców , na 
Kaukazie za działalność sekciarską skaza- 
ne na śmierć 10 osób. Cały szereg wyro- 
ków śmierci wykonano na Syberji. 

W okręgu Bijskim (Svberja) rozstrzela- 
no za działalność antysowiecką obywateli: 
Pożidajewa, Woinowa i Kosmiezewa. — 
Chołpów Klimowa i Djakowa rozstrzela- 
no za podpalenie gospodarstwa kolektyw- 
nego, a w Buriati za udział w ęutyso- 
wicckiej akcji podjazdowej stracono dwu- 
dziestu obywateli. 

W rejonie Szachtińskim odbyła się w 
tych dniach rozprawa sądowa przeciwko 
12 antysowieckim terorystom, oskarżonym 
o zamordowanie korespondenta włościań- 
skiego, komunisty Czumukowa. = Czlerech 
chłopów skazano na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. a 
„ W najbliższym już czasie dojdzie praw- 
dopodobnie do ogłoszenia nowych wyroków 
Śmierci na Ukrsinie, gdzie niebawem 102- 
Pocznie się protes przeciwko t. zw. kontr- 
rewolucjonistom ukraińskim, wśród któ- 


cz mE SOODE | W WIE KACPRA WICIE. 


rych znajduje się znaczna liczba wybimych 
ukraińskich działaczy polilyczno- społecz- 
nycb. byłych członków ukraińskiego rządu 
republikańskiego. I 


Protest Biura $. W. R. 


Biuro Soc. Międzynarodówki Roholniczej 
powzięło na osiatniem posiedzeniu m. 1. 
następującą uchwałę: , . 

Biuro Międzynurojówki nie moze po- 
minąć milezeniem zbrodni. popełnianych 
przez dyktaturę bolszewicką rzekomo Ww i- 
mieniu  proletarjatu. "= 

Biuro S. M. R. piętnuje z największem 
oburzeniem masówe egzekucje w Rosji, 
które w ostatnim czasie przybrały rozmiar, 
niebywały od r. 1919 i żąda od kierowni- 
ków rosyjskiego rządu, twierdzących, iż 
działają w interesie proletarjatu, aby zer- 
wali z systemem terroru i pracującenni 
ludowi Rosji przyznali prawo swobodnego 
stanowienia o sobie. 


gruanla 


1929. a 3 


Proces ponad 100 komu- 
nistów węglerskich. 


BUDAPESZT. Władze bezpieczeństwa na 
Węgrzech aresztowały w ciągu bieżącego 
roku ponad 100 działaczy komunistycznych. 
Senat (karny. który rozpatrywał rekursy a- 
reszlowanych komumistów, ogłosił w tych 
uniach swą decyzję w tej sprawie. W myśl 
tej decyzji postanowiono wytoczyć proces 
87 komunisiom, natomiast 14 aresztowa- 
nych postanowiono wypuścić na wolność. 

Równocześnie z 87 wymienionymi po- 
wyżej uziałaczami komunistycznymi posta- 
wiono w sian oskarzenia postawić dalszych 
25 komunistów, którzy dotycnezas nie mo- 
gli być aresztowani z powodu braku wia- 
domości eo do ich chwilowego miejsca 
przebywania. 


W wielzim procesie komunistycznym 
v w , 


„który już w najbliższym czasie rozpocznie 


się przed budapeszteńskim sądem karnym, 
zasiądzie zatem na ławie oskarżenia ponad 
100 działaczy komunistycznych. 


BUDAPESZT. W tych niath członkom 
parlamentu węgierskicjo doręczony Został 
projekt ustawy o reformie administracji mia 
sta stołecznego, zmierzającej do zapewnic- 
nia rządowi jaknajwigkszego wpł*wu na 
gospo. arkę miejskką Budapeszu. — Reąd 
pierwoimie miał zamiar odebrać prawo wy- 
borcze wszyslkim sublokatorom, tj. mniej 
więcej 50.000 osobom (na ogólną liczbę 
300.000 wyborców budapeszteńskich). Po- 
nieważ jednak projekt ten wywołał zrozu- 
miałe wzburzenie, rząd w ostatniej chwili 
z posiulatu tego zrezygnował i ograniczył 
prawa wyborcze mieszkańców Budapesztu 
w ien sposób, że w nowym projekcie f- 
stalił minimalny ezas stałego zamieszkiwa- 
nia w stolicy, uprawniający do udziału w 


Nowy zamach reakcji węgierskiej. 


głosowaniu. na lał 6 mimo iż or*enaeja 
wyborcza do parlamentu wymaga tylko 2- 
letniego stałego zamieszkiwania w mieście 
wyborów. Pozatem projekt ustawy o refor- 
mie administracji przewi uje nowy podział 
miasta na okręgi wyborcze. Również to za- 
rządzenie ma na celu zapewnienie partji 
rządowej jaknajwiększej ilości mandatów. 
Praktycznie przeprowadzono to w ten spo- 
sób. że dzielnicę robotniczą podzielono na 
wielkie okręgi wyborcze. wyhierające taką 
samą ilość radnych, ko i małe okręgi 
dzielnicy arys okratyczno - buwrzuaz: mej. 

Na podstawie nowej ordynacji wyborczej 
mieszkańcy stolwy wybiorą H0 radnych, 
a dalszych 80 radnych wejdzie do samo- 
rządu iniejskiego z nominacji, 


JAROSŁAW HASEK. 
MIĘDZY 
PRZYJACIÓŁMI. 


Gdy opowiedziano właścicielowi 
domu, panu Turny, że pan Pieta- 
nek znajduje się w Pradze i od pię- 
ciu znajomych pożyczył po dwieście 
koron, udał się on szybko do domu, 
aby przygotować się na przyjęcie 
przyjaciela, Biegł z całych sił, aby 
być w domu jeszcze przed „inwa- 
zją*. Przedewszystkiem pozamykał 
pokoje. Następnie pożyczył od por- 
tjera starą rurkę od fajki i w naj- 
bliższym skłepie kupil odpowiedni 
ustnik i gipsowa główkę. Rozpalił 
ogień pod kuchnią, opalił gipsową 
główkę, poczem wysmarował ją pa- 
stą od obuwia. Potem złamał ustnik 
na dwie części, owinął go papierem 
! związał sznurkiem; cały ten przy- 
rząd zabrudził kurzem i sadzami. 
Rurkę fajki również w jednem miej- 
Scu związał sznurkiem. Fajka wy- 
Elądała, jakby "pochodziła z okresu 
Wojny szwedzkiej. 


Pan Turny zazwyczaj chował dla 
portjera niedopałki cygar. , Znajdo- 
wały się one w pudełku pod oknem. 
Obecnie napchał on nimi kieszenie 
starego ubrania, które nosił zwykle 
podczas pracy w swym ogródku, bo- 
wiem dobre ubranie zdjął i schował 
w sąsiednim pokoju,  HFortmonetkę 
rzucił na stół kuchenny, zostawiw- 
szy w niej tylko 90 Kkałerzy. Następ- 
nie napisat kredą na czarnej tablicy, 


wiszącej koło drzwi: węglarz — 20 
koron 40 halerzy, rzeźnik — 12 ko- 


ron 50 halerzy, sklspikarz (za naftę) 
— 2 korony 40 halerzy. Po tych 
przygotowaniach udał się do portje- 
ra I oznajmił niu, że w ciągu dnia 
przyjdzie do niego pewien pan. — 
Tylko proszę przypadkiem nie mo- 
wiedzieć mu: Tak, gospodarz jest w 
domu, Proszę nazwać mnie panem 
Turny i zaznaczyć, że już nie jestem 
właścicjelem domu, 

Gdy wrócił do kuchni odetchnął 
i uśmiechnął się z zadowoleniem. 
Teraz przyjaciel mógł przyjść, 

l przyszedł, Wszedł smutny do 
kuchni i pan Turny zauważył, że 
gość jego miał na łokciu nową ła- 
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tę. W jednem miejscu łata była od- 
pruta i przez idzjurę wyglądał nieu- 
uszkodzony łokieć anarynarki. 

— Tobie dobrze się powodzi, — 
rzekł pan Pletanck, — Już duże cza- 
su minęło od chwili, w której wi- 
dzieliśmy się po raz ostatni. Ty zo- 
stałeś właścicielem domu, a mnie 
życie ciężko się dało we znaki. 

Pan Turny zakaszlał: 

Sądzisz, że mnie się dobrze 
powodzi? Mylisz się. Przecież dom 
mi sprzedano. 

Pan Pletanck uśmiechnął się: 

— Tak źle chyba nie jest. Ja zaś 
mam pecha, Muszę się znów prze- 
nieść do Pragi, meble są już w 'dro- 
dze. Transport będzie kosztował 300 
koron. Nieszczęście umnie prześladu- 
je. Gdy ci zacznę opowiadać nie 
będziesz chciał wierzyć. 

— Najwyższy czas wyjąć fajkę, 
— pomyślał pan Turny. 

-—- Boże drogi, co ty masz za faj- 
kę? — krzyknął pan Pletanek, wi- 
uząc grat w rękach przyjaciela. — 
Miałeś przecież zawsze śliczne faj- 
ki. 


(Dok. nast.) 


„tygrys“ w rowach strzeleckich. 


Tragikomiczny epizod z życia Clemenceau. 


Generał Cardonnier opowiada w „Paris 
mili“ o pewnem zdarzeniu w czasie wojny; 
które niezbyt wesoło zakończyło się dla 
Clemenceau. Cardonnier opowiada, że w 
kwielniu 1916 otrzymał wiadomość, że Cle- 
menceau jako prezes komisji wojskowej 
senatu przybędzie wraz z sebatorem Be- 
renger <lo jego głównej kwatery w Com- 
mercy. 

Clemenceau zgoinie z zapowiedzią przy- 
był i z miejsca zapytał generała Cardon- 
nier: 
— Więc tak się bawicic panowie o:ice- 
rowie w głównej kwaterze, podczas gdy 


żołnierze walezą w rowach strzeleckich. 
Cardoniecr — jak pisze — odpowiedział 
dość ostro i na tem to zajście się zakoń- 


czyło. 

Następnego dnia udał się Clemenceau 
wraz z Berengerem i 
linję ognia. Przedewszystkiem chcieli sję 
zobaczyc z komendantem dywizji. Ale nie 
było go. Clemenccau zrobił jakąś nieprzy- 
jemna uwagę. Udali się do pułsownika — 
nie było go. Poszli uo kapitana, także (go 
nie było. Clemenceau każdym razem lako- 
niczuie stwierdzał: 

— Hm! Jeszcze jeden z Comumercy. 

Wkró:ce polem nadszedł komendant ro- 
wów strzeleckich, cały zabłocony, a Cle- 
menceau ujrzawszy go. rzekł 

— No, ten, zdaje się. nie przycnolzi 
z Commercy. 

Nakoniee przeszli do kurytarzy, prowa- 
dzących do pierwszych linij rowów strze- 
leckich, które w tem miejseu były odda- 
łone od niemieckich zaledwie o 4 metry. 

Cardonier powiedział złośliwie: 

— Tu można dalej tylko na czworakach. 

Na to siedmdziesjęciopjęcjoletni hvówczas 
Clemenceau wyraził tylko prośbę, by go 
gencrał puścił przodem. Porzem położył 
się na brznchw i zaczał pełzać. Ale o 
kilka kroków dalej leżał żołnierz, trzy- 
mając karabin ja AI do strzału. — 
Glemenccau poklepał go jowislnie po ra- 
mieniu i zapytał «ość głośno, jak mu się 
powodzi. Żołnierz, któremu się zdawało, 
Ze to mówi któryś z lowarzyszy broni, 
wymierzył mu sążnisty policzek, szeprąc: 

— Cicho! Przecież Niemcy możą usły- 
szeć! 


5 R 
Import smalcu z zagranicy. 

„Kupiec informuje: 

W roku ubicełym imporlowała Polska 
z Ameryki Północnej smałcu i słoniny 
64,503.401 funtów. na sumę 5.176.221 do- 
larów. W pierwszych 3 miesiącach b. r. 
import do Polski osiągnął 8.875 funt na 
sumę 1,264.513 dolarów. 

Smuiny ten fakt świadczy o niedoborze 
produkcji krajowej smalcu 1 słoniny, które 
muszą być sprowadzane w ten sposób z 
zagranicy. ; 

Jest to jednocześnie dowodem, że ho- 
dowla nierogacizny w kraju nie stoi na 
odpowiedni poziomie — że musi być zra- 
cjonalizowana. 

Sprowadzając tłuszcze do Polski, tracimy 
podwójnie : i 

Po pierwsze dlulęgo, że wzamian wywo- 
zimy z kraju pieniądze, k'órych i tak jest 
niewiele; po drugie, ponieważ transport 
smalcu i słoniny ofbywa się z portu No- 
wy Jork liniami okrętowemi nijemieckiem 
i za pośre.nciwem zaranicznych domów 
handlowych, — przeto domy handlowe pol- 
skic orzymują towar z drugiej reki, czyli 
znacznie aroższy. 


—,;::— 


gen. Cardoni na, 


Na to Clemenceau: 

— Nie bój się. Ja jestem „tygrys*. ( 

Potem podał rękę zmieszanemu żołnie- 
rzowi i pełzał dalej. 


Maska pośmiertna Clemenceau. 
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Szkice. 


W Andrzejowy wieczór... 


W Andrzejowy wieczór spogląda dzie- 
wczę w omgloną szybę, ciekawie. a trwoż- 
nie 

Wygląda kogoś... Czy zjawi się?... 

l kto? Czy ten właśnie? 

Jest moc sposobów na wywoływanie go 
z pośród mgły tajemnicy. 

Wszystko dziś wróży... mówi... daje zna- 
ki pełne symbolu. 

Dziewczę uśmiecha się do własnej my- 
sli.. Sylwetka z wosku mówiła tak wy- 
raźnie. tak pięknie, o tem, co właśnie pło- 
nie w wyobrażni... Jakie miłe są wróżby... 
A jednak — lęk. Dlaczego?.. 

Zdala rozlega się krótkie, urrwane na- 
szczekiwanie psa. Postać przy oknie wsłu- 
chuje się w odgłosy pól. 

Moe osobliwa kryje się dziś we wszyst- 
kich zjawiskach. i 


Sny — są proroctwem, przypadek — 
symbolem, fantazja — jasnowidzeniem, — 
zwidy — objawieniem. 


Zbliża się północ. 

Moc czaru potężnieje. 

Jeszcze moment, a w wielkiem 
zwierciedle zjawi się samotnej, w aureoli 
świec, ten, o którym śni... 

Jeszcze chwila... jeszcze chwila... Już wy- 
łania się z mgławicy zarys umiłowanej 
głowy.. Zapewne zaraz spojrzą miłośnie 
oczy... 

Nie płoszmy zjawy, nie płoszmy... 


(m. h.) 


OLLESCHAU 


kuracyjne najlepsze. 


Sprawa łapownictwa na koleji. 


Do p. Agenora Schónthalera 
sl. assesora kolei państw. , 
we Lwowie. 


Pozostawiony w naszej Redakcji list 
przez «wie kobiety, które w tym celu przy- 
były aż z Zółkwi, z powolu jego harak- 
terystycznej treści umieszczamy w pelnym 
tekście. 


Ja niżej podpisana, zwracam się do Pana 
z twiadomieniem co (do projekżu z Pańskiej 
strony w sprawie przyjęcia mego zięcia 
przyszłęgo, Jana Luźnego do służby kole- 
jowej państwowej. 

On do «dziś dnia nie jest na posadzie, a 
zażądał Pan odemnie Karoliny Porodo- 
wej z Żółkwi 400 zł. i dokumenta, które 
obecnie są mi potrzebne. 

Proszę o zwrot tychże dokumentów i 


moich 400 zł. Niewiem co jesi powodem 
tego całego czekania. czy obawiał się Pan, 
z mc] s'rony. Że resztę pieniędzy, które (Pun 
zażądał odemnie (100 dol. am.) nie bvła- 
bym Panu doręczyła? Na razie nie miałam 
skąd wziąć, jednak musiałabym się po- 
starać, jeżeliby się był Pana projekt ziścił. 
Ale teraz mi już o tą za «irogie pieniądze 
obiecywana posadę nie chodzi, Chodzi mi 
tylko o zwrot dokumentów i 400 zł 

Jeżeli Pan do 5. grudnia b. r. nie zwróci 
dokumentów i 400 zł, to będę zmuszona 
zrobić doniesienie do Prokuratorii Państwa 
i dlatego radzę Panu zastosować się te- 
raz do mojego projektu, gdyż Pański ppo- 
jekt nie jesi do wykonania, 

Żółkiew, ul. Mnisza Nr. 61. 

+- Za niepiśmienną Karolinę Porodo- 
WA podpisuje się siostra Stefanja Ko- 
peč. i 


By ratować córkę przed Śmiercią... 


WARSZAWA. Przed sądem sta- 
nął starszy przodownik policji, A. 
Strzemeczny, oskarżony, że wysłany 
z gminnym nakazem płatniczym do 
pewnej firmy dla ściągnięcia 1000 
zł, z pobranych 'pieniędzy przywła: 
szczył sobie 500 zł. " Strzemeczny 
przez 14 lat pełnił nienagannie służ- 
bę i iw tym kjerunku przełożone wła- 
dze wydały o uim iaknajlepszą o- 
pinję. 


Okazało się, że S. przywłaszcze- 
nia dopuścił się w obliczu śmierci 
córki chorej na gruźlicę. Mając za- 
miar córkę wysłać do sanatorium Po- 
licyjnego Domu Zdrowia w Zako- 
panem, zmuszony był Strzemeczny 
wpłacić 300 zł. z góry za leczenie, 
Pieniądze zdobyć musiał... 

Sąa skazał go na 3 miesiące wię- 
zienia. 

-7 
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£ tajników Mieisk. Zakładów Bleklryez. 


czyli kum Jasio 


Artykuł w „Dzienniku Ludowym” z dn. 
17. listopada b. r. wyświetlający, do czego 
służy Inspektorat Ruchu M. K. E., poru- 
szył wszystkich aranżerów „frakcji* do 
żywego. a teraz głośno tłumaczą, że nowo 
utworzony przez nich „Klub Kontrotorów“ 
jest tylko kasą zapomogową i tworzą ją 
dlatego. aby potrzebujący mógł się w tej 
kasie poratować. Tłumaczenie takie jest 
zwykłą blagą. liczącą na naiwnych, lecz 
tych bardzo mało się znachodzi wśród ma- 
lego grona konirolorów. Wiadomo prze- 
cież, że dnia tego, kiedy odbywało się Ze- 
branie, aranżowane przez Zarańskiego i 
uma Szczurowskięgo, wzywano osobiście 
telefonicznie do jawienia sję w biurze lns- 
pektoratu. wobec czego jasnem jest, że a- 
rządzono zebranie pod rozkazem. 


Następnie znów w swych wywojąch za- 
kłinuć miał pan Jasio uczestników, ażeby 
zatrzymali wszystko w tajemnicy, przyczein 
obiecywał im lokal na nowopows'ały Klub 
(rozumie się w Zakładach), a nawet, jak 
słuchy dochodzą. obiecywał, że Dyrekcja 
M. Z. E. udzicli większej subwencji do 
Rasy zapomogowej. 


Wobec tak jasno postawionej kwestji nie 
można ani na chwilę wątpić, że Klub la- 
kawy będzie zw xkłą siedzibą rozbijaczy so- 
lidurności robotniczej poł opieśą inspekto- 
ra. Należy jednak zastanowić się nad tem, 
czy organizowanie „Strzelców, „Irakcji', 
czy jakiejkolwiek partji należy do czynno 
SCI inspektora ruchu M. K, £.9 Czy biury 
służhowe Zakładów winne być używane 
na podobne cele, czy dlatego otrzymał 7-mq 
rupe płacy p. Furowicez. ażeby zajmował 
£ię tworzeniem bojówek? Któż właściwie 
ma się zająć rozkładami jazdy, aby wszyst- 
šle wozy razem nie jeździły gęsiego, a pu- 
liczność niecierpliwie nie czekała na na- 
Stepne transporty zbilych wozów, bo jedna- 
kowe przyjazdy mają! 


„Oprócz powyższego błędu, jest wiele in- 
nych czynności dla inspektora, które zu- 
Peinie są zaniedbane. Nawet samo biuro, 
składające się z kilku urzędników i za- 
stępcy chroma do tego stopnia. że jeżeli 
Pasażer wniósł pismo z zapytaniem czy 
pewnego dnia nie znaleziono w wozie tecz- 
KI, — otrzymał następującą 0 Ipowiedź: 


Miesiąc przeciwgnuźliczy. 


_ W. statystyce śmierielności z powodu 
gruźlicy stoi Polska, niestety, w pierwszym 
rzędzie. Z powodu gruźlicy traci kraj ro:z- 
Mie 70.000 ludzi zmarłych, zaś dziesięć 
Tazy tyle osób jesi niezdolnych do pracy. 
Jeżeli w tak małym kraju, jak Dania, tr- 
miera rocznie na 10.000 mieszkańców tylko 
© osób, a w Polsce powyżej 20-tu — to 
wina leży w niedostatecznej, bo małej or- 
Sanizacji walki z gruźlicą u nas. Polski 
£wiązck Przeciwgruźliczy urządza za przy- 
kladem zagranicy corocznie w grudniu mie- 
siąc przeciwgruźliczy. | tym mie iącu 
zbiorowy wysiłck obywateli. in titucji rzą- 
sowych samorządowych i społecznych ma 
woslarczyć funduszów na skuteczną walkę 
z gruźlicą, a wyrazem tego wysiłku po- 


„winno być nabycie znaczka przeciwgruźli- 
O. 


í i 


l 
Hasło „Do walki z grużlieą“ ma w fru- 
iu wniknąć do najdalszych zakątków, 


wtedy wyniki tej walki zbliżą nas do tego 


stanu, jaki osiągnęły kraje zachodnie. 
—o— 


niezadowolony. 


„Na pismo pana z dnia.. donosimy, że 
znaleziono w tym wozie parasol, jednak 
kondukior oddał pasażerowi, który zzłosił 
się po njego, — wobec tego upraszamy o 
podanie wartości, a mnależytość Dyrekc,a 
jest skłonna wyrównać. x 

Rozumie się, że konduklor musiałby (pł..- 
cić za parasol — a pasażer teczki... 4Ko- 
mentarze zbyteczne;. 


gruania 


1929. 7 


Reperiuar teatrów miejsk. 


przedłożony przez obecne kierowniciwo 
teatru komisji teatralnej. przewiduje na 
miesiąc grudzień wznowienie „Erosa i 
Psvche* J. Żuławskiego, „Mamon do wzię- 
cia” A. Sjedleckiego oraz operetkę Kalma- 
na „Księżniczkę z Chicago“. 

W przygotowaniu w dziale opery „Baron 
Cygański“ i „Iris“ (Mascagni), w dziale 
dramatu „Młody los“ Hertza, „Adwokat 
i róże“ Szaniawskiego, „Sprawa Jakubow- 
skiego” Kaulkowskiej i „Pan Topaz“, ko- 
medja francuska. 


Uroczystość rozdzielania nagród 


9, EDEA RIFAT 


za lot okrężny po Europie, urządzona przez niemiecki Aeroklub z Berlinie. 


Otwarcie nowej linji tramwajowej. 


Uroczysie otwarcie nowej linji tranwa- 
jowej Park Kilińskiego — Dworzec głó- 
wny przez ulice: Pełczyńską, l.enartowiwza, 
Nabielaka, Na Bajkach, i Wisniowieckjeh 
odbędzie się w sobotę, o godz. 11-tej phach- 
południem. Punkt zbony remiza tramwa- 
jowa na ul. Kopernika. Próbny tramwaj 
przyjedzie do Parku Kilińskiego i z po- 
wrotem do „kopytkowego”, a stamtąd do 
rogatki gródeckiej nowo wybudowanym 
drugim torcem. 

Wozy nowej linji oznaczone będą Nr. 
11 i kursować będą w oastępach 8 minu- 
towych. I 

Przystanki (dla linji Nr. 11: 

Dworzec gł. Magazyny kolej, Kopytko- 


we, Kościół św. Elżbiety, ul. Zadwórzań- 
ska - Wiśniowieckich, ul. Mururska - Na 
Bajkach, ml. Potockiego (Na Bajkach, Na- 
bielaka). ul. Lenartowicza (Nabielaka), Re- 
miza M. Z. E. (Wólecka), Tor Łyżwiar- 
ski, ul. Obozowa - Supiúskiego, ul. św. 
Zoiji wgłot Stryjskiej), ul. Pułaskiego (pa- 
wilon M. K. E), Szkoła Przemysłowa. 

Z chwilą uruchomienia nowej linj; prze- 
stają kursować wozy M K. E. na dotych- 
czasowej linji Nr. 11 na odcinku 29, Listo- 
pada — Szkoła Przemysłowa, przez śród- 
mieście, a w zamian za to zostaje zasilona 
linja Nr. 4 z 5-cio minutowemi odstępami 
wozów. i 


Sam wymierzył sobie karę. 


ŁÓDŹ. Stanisław Chałupczyński, miesz- 
kaniec wsi Skamlin pod Wieluniem, wra- 
cając w stanie pijanym do domu, spotkał 
wieczorem 12-lelnią córeczkę jednego z sy- 
siadów. Pijany Chałupczyński za pomocą 
kilku cukierków zwabił dziecko do po- 
bliskiej stodoły, gdzie najpierw zbił ją. a 
nasiępnie dokonał na niej ohydnegio gwałtu! 

Po wytrzeźwieniu zbrolniarz pod wily- 


wem wyrzutów suinienia, udał się do sło: 
doły, gdzie popełnił straszne harakiri, 


roztinają* sobie brzuch. 


Na wiadomość o gwałcie — chłopi 
chcieli dobić Chałupczyńskiego, przeszko- 
dził jednak temu sołtys. Przewieziony do 
Wielunia Chałupczyński zmarł na stole o- 
peracy jnym. l 
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Miejsce 
katastrofy 
w Essen 


gdzie” prawdo: 

~ podobnie ., 
wskutek eks- 
plozji gazu wy- 
leciał w po- 
wietrze budy- 
nek, przyczem 
zginęły trzy 
osoby a wiele 
innych zostało 
zranionych. 


Wielkie włamanie do banku w Zgierzu. 


ŁÓDŹ. Do lokalu banku przemysłowców 
w Zgierzu «okonano onegdaj w nocy zf- 
chwałego włamania. Włam; wacze to:worzyli 
drzwi frontowe, okuie blachą przez w 
lenie acetylenem wszystsich silniejsz 
zanków. łamiąc łonem żelaznym kłc 

Włamywacze widocznie dobr'e obznajo- 
mieni z rozkładem lokalu przeszli po ciem- 
ku przez całą anflilalę pokoi, zawzymująć 
się dopiero w ostalnim (szóstym, gdzie 
przystąpili do zoperowania kas. 

Kasy otwierali w ten sposób, że 
acetylenem otwiera i zamki, 
wycinają” całe płasryv pancerza, wewnęirz- 
ne zaś skrytki bądź wyłamnywali. bądź o- 
twierali wytrychami. Ogółem jak ustalono. 

włamywacze 


zvabowali 31632 zł. 43 

oraz akcje Banku Polskiego. 
Woksle w sumie 800.000 zł. oraz papiery 
wartościowe w sumie 27.000 zł. pozosta- 


RZĄDY KOMISARSKIE W LUBLINIE 
PRZEDŁUŻONE. 


WARSZAWA, 29. 11. (AW). Minister- 
stwo Spraw Wewn. postanowiło prze łużyć 
w lublinie wrzędowanie komisarza Rzątu. 
Decyzja władz spowodowana jest nieukon- 
stylnowaniem się dotychczas rady miej- 
skiej, bo e w czerwcu b. r. Dotychczas 
nie ustalono, kto zostanie mianowany ko- 

Dotychczasowy komisarz 


awy 
gr. 


misarzem rządu 


radea Czerwiński opuszcza na własną 

prośbę Lublin i powraca na swe dawne 
slanowisko do ministerstwa. 
VIA GDASSK. 

WARSZAWA. 28. listop. (A. W.) — 


, związku z ostatniemi aresztowaniami 
działaczy komun stycznych. policja zdob; - 
ła szereg dokumentów, na podstawie %ló- 
rych us alono, że literatura komunistyczna 
dostarczana była przez Gdańsk. 


wili nietknięte 


Jak ustalilo wstępne dochodzenie. wit- 
mania dokonali 3:arzy rutyniści wskazuje 


na to bowiem faxt operowania kas 


w gumowych rękawiczkach. 
dzięki czemu nie pozoslawifi żadnydh od- 
cisków daktyloskopijnych. 


Policja dzięki temu ma bardzo utrudnio= 
ne zadanie. gdyż operuje samemi przypusz- 


czeniami. nic posiadając żadnych konkret-- 


nych śladów. 


Morderca własnej córki. 


Pisma wiedeńskie donoszą: 

Onegduj w mieszkaniu robotnika 
fabryki tyloniu w Lieu, 41l-letniego 
Stcinedera rozegrała Się ponura tra- 
gedja. Steineder, ojciec czworga dzie- 
ci zamoraował kifku wierzeniami mo- 
tyki najstarsze z nich, 16-letnią 
Franciszkę w chwiii, gdy zajęta by- 
ła zaejmowaniem trzewików, poczem 
wielkim nożem zadał sobie ciężkie 
rany w pierś i szyję. 

Motyw okropnego czyau nie jest 
jeszcze dokładnie znany. Z opowia- 
aańi żony i lizicci wynika, że Steine- 

e 
Dowód ojcostwa 

WARSZAWA. W sądzie grodzkim 
w Warszawie toczy się cickawa spra- 
wa o alimenty, Tło procesu jest na- 
stępujące: Pani M. K., urzędniczka, 
wystąpiła do sądu przeciw panu N., 
S., handlowcowi, o alimenty na utrzy 
manie aziecka, którego ojcem “ma 
być pan N. S. 

Na rozprawie sądowej pan N. S. 
nie przyznał się do oicostwa, na do- 
wód czego prosił o dokonanie eks- 
pertyzy krwi. Przeprowadzona na 


der od dłuższego już czasu obja- 
wiał wzburzenie i gniew, iż córka 
Franciszka zadawała się z mężczy- 
znami i niejednokrotnie noce spę- 
azała za domem. Ojciec robił jej nie- 
raz z tego powodu wyrzuty i gło- 
śno odgrażał Się, że raczej zabije ją 
a nie dopuści do tego, by zeszła na 
złą drogę: 

Stcineder w czasie młodości cho- 
rował na zapalenie kory mózgowej 
a podczas wojny był kilkakrotnie 
ciężko ranny. 


:-— 


na podsiawie badania krwi. 


skutek decyzii sądu ekspertyza wy- 
paała dla pozwanego niepomyślnie. 
Badanie krwi wykazało, iż krew 
dziecka zawiera składniki, wchodza- 
ce zarówno w skład krwi matki, jak 
i domniejnanego ojca. 

Sprawa ta, w której po raz pierw- 
szy w Polsce użyto nowej metody 
Stwierdzania ojcostwa, znajdzie się 
po raz drugi w dniu 4 grudnia br.. 
na wokanazie sądowej. 

—) — 
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Nieuchwytny upiór Diisseldorfu. 


DUSSELDORF, 29. 11. W Stin- | mordercę i Marję Hahn, przesłuchi- 
| wano świadków, chcąc stwierdzić czy 


Germiihle w lokalu wycieczkowym, 10 $ ) k 
ktoś nie zna fotografa, który sfoto- 


w pobliżu Düsseldorfu, odbyła się 


azisjaj wizja lokalna z udziałem wie- | grafował taras, na którym Ai 
lu sędziów. i policji tajnej oraz z ca- | Hahn z owym nieznajomym pita 
łym szeregiem Świadków, celem kawę. , Aad m" 

stwierazenia, jaka była sytuacja w a. Następnie policja określiła to- 


kładnie miejsce, gazie znaleziono kie- 

szeń, klusze i kapelusz Marji Hahn. 

Konkretnych jednak ślaaów upiora 

z Diisseidorfu w dalszym ciągu brak. 
nE 


11. 8, kieay zamoraowana Marja 
Hahn była widziana w tej restauracji 
z domniemanym mordercą. Rekon- 
struowano na micjscu sytuację, prze- | 
słuchiwano kelnera,  obs'ugującego 


Przestrzega policję przed prześladowaniem, 


BERLIN, 20. 11. Do różnych ga 
zet Zagiębia Saary naachoazi w osta- 
tnich dniach mnóstwo anonimowych 
listów, noszących podpis „Diisseluor- 
fer  Massenmórder', W listach tych 
autor albo autorzy oświadczają, że 
morderca przeniósł obecnie swą dzia- 
azjąłalność do zagłębia Saary. Prze- 
| ZEE a 


Nielka katastrofa W kopalni | Podpalenie lasu koło Ninnik. 


LONDYN. 29. bisiopada. (4 W.) W jc- 
klnej z kopalń w okolicach Swansea w 
Walji Południowej wydarzyła się wielka 
Katastrofa spowodowana wybuchem W 
chwili wybuchu w kopalni zsajcowało się 
100 robo'ników przaezem na miejseu wy- 
buchu znajdowało się 15 robotnisów. Do- 
tychczas wydobyto 6 trupów, porzuziwania 
Siódmego trwają. Z pozostałych sześciu ro- 
botników 2 jest giężko rannych. 


strzega on policję przed prześlaao: 
| waniem i śledzeniem go, grożąc W 
przeciwnym razje policji, że funkcjo- 
narjusze jej mogliby podzielić los 
ofiar w Dfisseldorfie. Listy podobne 
otrzymała również policja w Saar- 
brucken, 
—0— 


Wczoraj wieczorem jacyś osobnicy 
| polali benzyną pnie kilku drzew w 
lesie rządowym koło Winnik. Ogicń 
zobaczyii przechodnie, którzy zdołali 
ugasić płomienie. 

Powiadomiona o tem policja zarzą- 
%dziłą dochoazenia. Istnieje przypu- 
szczenie, że podpalenia dokonali sa- 
botażyści ukraińscy. 


Powódź w Porfugalji. 


, PARYZ. 20. 
LOMiEsiej z Ma 


e ją 


Lsiopada. (A. W.) Według 
pra drytu, nad Portujgalją sza- 
y grożne burze, szczególnie na wybrze- 
tu półnoenem. Nad krajem przeciągają o- 
sromne ulewy. W Lizbonie szereg ulic stoi 
pod wodą. Rzeka Lima wys:ąpiła z brže- 
Bów, zalewając wiele wsi i osad. Straty 
bardzo poważne. 


NONTYEJORK ZWANEJ. 
Weaług aoniesień „New York Ti- 
mes“ dziś o godz. ł6-tej min. 29 
wcaług czasu Śroakowo-europejskie- 
go komandor Byrd wystartuje do 
wielkiego lotu do bieguna połuanio- 
wego ze swego obozu Littic-America, 
Trasa lotu do bieguna południowego 
i z powrotem wyniesie 1600 mil. 
Na pokładzie samolotu systemu For- 


UJĘCIE PRZEMYTNIKÓW OPIUM. 

PARYŻ. 29. bstopade. (A. W.) Według 
doniesień z Mursylji urzędnicy selni Kts- 
rzy przeprowadzili rewizję m slatku , The- 
ophii Gautier" dokonali senzacyjnego od- 
krycia. Mianowicie na śródokręniu znale- 
ziono 230 (wę. opjum, pocho lzącego z Bej- 


rotu i Jaffy. 


Kapitana okrętu 
wano, 


areszlo- 


Nea 


Komunikaty. 


MŁODZIEŻ ROBOTNICZA LWOWA, 
radzić będzie mad swoją ciężką dolą. w 
sobotę, dnia 30. b. m. o godz. 7-mej Ry- 
nek, LL. & 1 p. Przemawiać będą tow: 
tiaduch Władysław a Iliess Artur. Wszv- 
scy młoaociani do szeregu! A 


Zebranie milicji P. P. S. odbędzie się 
w sobotę 30 bm. o godz. 6'30 wiecz. 
w lokalu przy ul. Rutowskiego 28, II. p. 

Obecność wszystkich konieczna I 

0.K.R.P. P, $. 


KATOWICE, 4 208 1 ĘT(A5W.). 
Jadące z wielką szybkością w stronę 
Pszczyny auto osobowe z czechosło- 
wackim numerem rejestracyjnym 
wpaało na zakręcie szosy w lesie 
mięazy Kobiurem i Pszczyną na sa- 
mochód! ciężarowy firmy Dida nała- 
aowaty margaryną. Czeskie auto zo- 
stało tylko nieznacznie uszkoazone, 
natomiast samochód ciężarowy skut- 
kiem zderzenia odrzucony na bok 


Wiadomości z Drohobycza 


Towarzyszki i Towarzysze! 


W niedzielę 1 grudnia r. b. o godz. 
11 przedpołudniem odbędzie się 


Wielkie Zgromadzenie 
Ludowe 


na ktorem przemawiać będą referenci 
zamiejscowi. 

Jawcie się licznie, by za- 
manifestować potężną soli- 
darność proietarjatu! - 


TOW- UNIW. ROB. urządza w sobotę, 
30. b. m. odezyt na temat: „Rządy robotni- 
cze w Anglji'. Referuje tow. St. Bocian. 


Śmierć przygrywala mu 
do tańca. 


G) W Dmytrowicach, koło Mościsk. o- 
negdaj sprawiała huezne weselisko Anna 
Kot. W czasie zabawy wynfsła sprzeczka 
pomiędzy parobkami o względy jednej z 
z krasawie. W czasie powsiałej bójki 21- 
letni Józel Boriowski pchnał trzykrotnie 
nożem w pierś Iwana Trusia, powodując 
zgon jego wskulek upływu krwi. 


W Wiązowej koło Żółkwi na weselu 
u P. Puszewińskiego. parobek M. Horbij 
strzelił z rewolweru do Iwana Łysa. kula 
ominęła jednak Łysa i u oszila w kość 
pon liczną strażnica drogow: go ZCS 
Kiwiybę. raniąc go cięźko. Zbrodni:rza a- 
resztowała policja. 


Byrd wyrusza do bieguna południowego 


ma samolocie. 


da zaopatrzonego w trzy motory 
znajcować się będą w charakterze 
racic-tcłegrafisty łlaroła June oraz 
kapitan Mac Kinley w charakterze 
fotografa, Byrd ma nadzieję, iż przez 
cały czas lotu wia mu się utrzymać 
komunikację radjową z Nowym Jor- 
kiem. W razie sprzyjających okolicz- 
ności Byra ma nadzieję powrócić do 
swego obozu w ciągu 24 godzin. 


DR AA) 


Katastrelalne zderzenie samochodów 


Uuerzył calym ciężarem w przydroż- 
ne drzewo wskutek czego nastąpiła 
eksplozja benzyny i wóz stanął w 
płomieniach, W płomieniach ognia 
zginął szofer Ślusarck, któremu kic- 
rownica przebiła klatkę piersiową, 
Jadącego tym samym wozem komi- 
wojażera firmy, który odniósł cięż- 
kie rany przewieziono do szpitala w 
Pszczynie, 
— - 
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Powiesii 18-letnią żonę, 


by posiąść 


(v) Potworny zamach morderczy 
miał miejsce we wsi Artyszów, pow. 
Gróuek Jagielloński. Onegdaj o godz. 
ll-tej w nocy sąsiedzi gospodarza 
Michała Stodółki usłyszeli w jego 
stoaole niesamowite charczenie. Gdy 
pespieszyli ao wnętrza — ujrzeli ze 
zgrozą wiszącą na sznurze 18-letnią 
żonę Stoaółki, Zofję. Niezwłocznie 
oacięto ją ze stryczka i przywrócone 
do przytomności. Stodóikowa c- 


jej majątek. 


świacczyła wówczas sąsiadom, że 
mąż jej wywabił ją co stoco y, zar uci: 
sznur na szyję i powiesił na bełce. 
Uczynił to w tym celu, by upo oro- 
| wać samobójstwo swej ofiary i usu- 
i nąć podejrzenie żonobójstwa. Moty- 
| wem zamierzonej zbrouni była chęć 
| uzyskania na własność giuntu żony 
| w ilości 4 i pół morga. Zbrodniarza 
| osadziła policja w areszcie. 
| —o— 


Prawnik oskarżony o komunizm. 


(y) Konstanty Chwaika, redastor 
„Sportu i Życia”, syn dziekana i pa- 
rocha w Chmielcu, koło Radziecho- 
wa, przed rokiem został skazany na 
6 lat więzienia za udział w agitacji 
komunistycznej. Trzej współoskarże- 
ni, Warszawiacy, zostali skazani po 
5 i 6 lat więzienia. 

Wskutek apelacji obrońcy dr. L. 


| Hankiewicza onegdaj odby:a się roz- 
prawa przed sąaem apelacyjnym w 
Warszawie, 

Wyrok w sprawie «r, Chwałki, znie- 
siono i zasądzono go tyiko za zabu- 
rzenia spokoju publicznego na 1 rok 
więzienia, wliczając mu areszt śled- 
czy. Trzem innym zatwierdzono wy- 
rok pierwszej instancji. - 


(kradł mieszkanie powierzone jego pieczy. 


(y) Wanda Zbudzka, zam. przy ul. 
Mochnackiego 26 i Zotja Pawlikoww- 
ska, zam, w sąsieuniej kamienicy, 
wyjeżażając na letnisko, pozostawi- 
ły swe mieszkania pod opieką micja- 
kiej Milewskiej. Po powrocie z wy- 
wczasów obie [etniczki . stwierdzity 
kradzież, Pierwsza z nich ustala 
swą szkodę na kwotę 2.432 zł., dru- 
ga zaś na 1,555 zł, 

W czasie dochodzeń 
policja, że mąż Milewskiej, Włarly- 
sław, pomagał żonie w strzeżeniu 
mieszkań przed złodziejami i w tym 
celu nocował na przemian u possko- 
dowanych, Zamiast spać spokojnie 
plondrował w nocy mieszkania wła- 
ścicjelek, rano zaś sprzedawał łup na 


pl. Solskich, — Ogółem otrzymał 
ta skradzione rzeczy 250 zł, które 
przepił, 


Wczoraj stanął nicpoń przed są- 
aem i został skazany ua 2 lata wię- 
zienia, 


Wykłady Uniw. Ludowego 
I TUR-a we Lwowie. 

Sobota, 39. b. m. golz. 7-mx waocz. „O- 
gnisko" Drukarzy, ul. Piekarska 18 I. p. 
tow. K. Ermich: „Międzynarodowa Orga- 
mzacja Pracy 1 jej działalność: z prze- 
źroczami. 

Sobota, 50. b. m. godz. 7-ma wiccz. 
Zw. Prac. Gminnych, ul. Ormiańska L 2. 
IL p. prot, St. Machniewicz „Tajemnica 
grobowca Iar.ona Egipskiego* z obraza- 
mı świetlnymi. 

Niedziela, dmia 1. grudnia b. r. 
4.30 pop. Stowarzyszenie „Praca” Rynelb 
8. I. p. prof dr. J. Rogowska: „(Gdańsk 


w dziejach Polski“ z przeźroczami. 


godz. 


stwierdziła . 


Wraz z nim oapowiadało sześciu 
handlarzy, którzy kupowali od niego 
skradzione rzeczy. Pierwszy z nich 
Aàolf Reiss został skazany na 1 rok, 
Menael Waldberg na 14 miesięcy, 
Aaolf Witman na 10, zaś Izaak Mel- 
sak, Abraham Kirschner i Izrael Pce- 
czenik po 8 miesięcy ciężkiego wię- 
zienia, 

Rozprawie przewodniczył r. Łycz- 
kowski, oskarżał prok. Wondrausch 
bronił dr Hecht. 


„DŻIENNIK LUDOWY” nr. 278 z Gnia'1. grudnia 1920. 


Przez okna sirzelall de 
swych kogdianek. > 


(y): W Wojutycząch. koło Sambora, tam- 
iejszy parobek, Iranciszek Baszak. one, 
daj wieczór strzelił przez okno do miesz» 
kania swej sąsiadki Karoliny Baszak. bjo- 
rąc na (cel córkę tej kWospodyni. Kasię. 
Strzał na szczęście chybił. nie raniąc ni- 
kogo. 

Aresziowany niedoszły morlerci zeznsł 
że strzelał z zemsty, gavż Baszakówna 
wzgardziła jego zalecankami. 


W Ryezkach. koło Rawy Ruskiej 23- le- 
ini Piotr Kajda strzelił onezdaj wieczór 
przez okno do swej kochanki Agnieszki 
Niziuk. I w tym wypadku strzal chybił. 
Kajda zbiegł i ukrywa się przed areszto- 


waniem. 

ae E zną m || 

Repertuar kin Iiwowskich. 
APOLLO: „Płodność: według najśmiel- 


szej powieści Emila Zoli. 
CASINO: „Panna Elza'* wg. Schnitziera. 
CHIMERA: „Przygoda przyzwoitej pan- 
ny”. 
"COLOSSEUM „Książę wśród kow- 
bojów“. | 
FATAMORGANA: „Miłość Kozaka“. 
GRAŻYNA: „Trzy namiętności". 
KOPERNIK: „Dama w szkarłacie”. 
LEW: „Grzeszna miłość”. 
LUNA. „Wrcgowie ognia". 
MARYSIENKA. „Dama w  szkarłacie”, 
OAZA: „Całować, lo nie grzech”. 
PALACE: „New York w nocy“ 2-gi film 


dźwiękowy. 
PAN: Grela Garbo . Boska kobieta *. 
PASAŻ: „Tom-M:x'. f 


POLONIA- „Szaleństwo jednej nocy“. 
PROMIER' „Prezyden!“ z I Mozżuchi- 


nem. 1 
UCIECHA: „Tancurue rogów” 


iComunikat. 

NIEDZIELNE WYKŁADY POPULAR- 
NE Z HIGIENY. W nieazicię, dnia 1. bru- 
Kklnia, o godz. 11-tecj przedpołudniem, w sali 
Linoteatru „Marysienka* (pL Smolki, od- 
będzie się wykład Doe. Dr. SŁ Progul- 
skiego p. t" „O znaczeniu chorób wene- 
rycznych dla rozwoju dziecka”. 

Wykład ilustrują liczne przeźrocza. 


(y) Kawalerskie jazdy uprawiane przez 
kierowców samochodów były wczoraj po- 
wodem trzech posrąceń. Przedpołudniem 
na pl. Benedyktyńskim został po.rzcony at 
tobusem rozwoziciel mleka 65- letni Ma- 
rek Szapira. IDoznał on cięźkien kontuzji 
na głowie, ! d 

Druga ofiarą harców samo 'hodowych 
była 66- lelnia Weronika Wróblewska Do- 
znała ona kontuzji na głowie, oraz usz- 
= 


Trzy ofiary harców samochodowych. 


kodzenie oka. 

Wieczorem w ul. L. Sapiehy zosiał po- 
trącony autodorożką nr. *8521 urz, kole- 
jowy Ignacy Schiiizman. Obrażenia jego 
były ciężkie, Doznał bowiem złamania no- 
sa, uszkodzenia ucha, piersi, oraz liqz- 
nych kontuzji 1 zdarcia naskórka. 

Wszystkim ofiarom nieostrożnej jazdy u- 
dzieliło pomocy Pogotowie rat 

—0— 
Do 


Łómy, wyfrychy i rewolwery przy robocie. 


(y) W Warężu, koło Sokala, owe- 
gaaj w nocy złodzieje wyłamałi kraty 
w oknie urzędu pocztowego, poczem. 
dostawszy się ao wnętrza rozbiii 
kasę z której zabrali kwotę 503 zł 
i rewolwer. Strażnik nocny K. Ma- 
zurek spłoszył włamywaczy. 

W Bukowcach, koło  Bóbrki, na 
szkodę właściciela aóbr Aleksandra 
Bączkowskiego, skrauzjono kasę że- 


lazną, w której znajdowało się 8.828 
zł i 4 portfele z dokumentami. 

W Siemianówce, koło Lwowa po- 
licja aresztowała 3 iparobków za ra- 
bunek Uokonany na osobie J. Jędrze= 
jewskiego. 

W  Zniesieniu policjant, ścigając 
złoazieja N. Fedaka, strzelił dwu 
brotnic za nim z rewolweru. Kule 
chybiły, zaś Fedak zbiegł, 


w 
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Sobota o 7.30 „Artyści“. : 
Niedziela o 3.30 „To możesz opowiadać 

swojej babei". y 
Niedziela, o 7.30 „Potęga przeznaczenia”. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Soboia o 7.30 „Proces Mary Dugan". 
Niedziela o 3.30 „Słomian: wdowcy *. 
Niedziela, o 7.30 „Proces Mary Dugan“. 


Z TEATRU WIELKIEGO I MAŁEGO. 
Dziś popołudniu dla młodzieży i dzieci 'zo- 
stanie powtórzona w Teatrze Wiełkim o 
todz. 4-lej piękna bajka J. Warneckiego 
p.t „Cudowny pierścień“, przyjęta na pwe- 
mierze czwarikowej przez  zModocianych 
widzów entuzjastycznie, 

„Siła przeznaczenia. opera Verdiego. 
dany będzie w niedzielę, dnia 1. grudnia 
wicezorem o (godz. 7.30. w pierwszorzędnej 
obsadzie najlepszych sił naszej opery, — 
w malowniczej oprawie scenicznej. 

„Proces Mary Duwan* uważe się ło raz 
ostatni w niedzielę, dnia 1. grudnia wieczo- 
rem, ustępując miejsca nustrojowej komediji 
Szaniawskiego „Adwokat i róże”, która u- 
tażce się w pierwszvch dnia*h przyszłego 
tygodnia ze znakomitym W. Brydzi skkim 
w iroli adwokata. 


Z TOW. PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH 
WE LWOWIE. (Gmach Muzeum Przemy- 
słowego, wejście ot ul. Dzieduszyckich 13. 
Wystawa Zwiazku Artystek Poł'kich. mi- 
mo niezwykłego powodzenia. potrwa tylko 
parę dni tj do 4. grudnia b. p. 

Otwarcie Wystawy Gwiazdkowej. na tavi 
w niedzielę. 8. grudnia b. r. i 


DZIEŃ NAUKI IEZDŻENIA. W celu 
przynczenia (kierowców pojazdów do prze- 
strzegania obowiązujących w zakresie ru- 
scu uheznego przepisu na terenie miasta 
0 parządziło Starostwo Grodzkie aż 
AS ołaniu, że raz w miesiącu odbywać 
ię będzie jednodniowa nauka jeżdżenia 
po 'ulicach miasta. i 
b Instruktorami beta umundurowani funk- 
clonarjesze PP. pieszej i kovnej w odpo- 
wieanio wzmocnionej liszbje. Taki dzień 
nanki trwać bęłzie oł kodziny f-mej ra- 
ho no go ziny 19-tej wieczór Pod szzes6l- 
ną nwagę wzięte bętą ariere o znacznym 
ruchu kołowym, przyczem położy się Wó- 
wny nacisk ma zwałczanie stale powtarza- 
jących się usterek jak n. p. jazła mieprze- 
pisową stroną, nieprawidłowe wvmijanie 
przejeżdżanie przez przystanki tramwajo- 
we w czasie postoju wozów M. K. E.. Ja- 
zda wozami ciężarowymi kłusem zamiast 
stępa. zmniejszanie szybkości pojaziów na 
skrzyżowaniach, jazda wozami ciężarowy- 
mi zakazanymi dla takiego ruchu ulicami 
at. p. Najbliższy dzień nauki odhędzie kię 
z początkiem gruklnia b. r. 

ZGYNĄŁ PORAŻONY PRĄDEM ELE 
KTRYCZNYM. W Mostach Wielkich, przs 
budowie szkoły dla policjantów, onegdaj 
Został zabity prądem elektrycznym Józef 
Hładiuk, zam. w 'Stanisłówce. Powodem 
wypadku było niedbalstwo elektromontera 

mytru Senyszczaka, klóry został pocią- 
gnięty do odpowiedzialności sądowei. 

TAJEMNICZE ZAGINIĘCIE DZIEW- 
CZYNY. K. Wąsowiez, zam. w Pasiekach 
Halickich. kloniosła policji, że w ub. ponje- 
działek idąc do kościoła pozostawiła swa 
kórkę Irenę w omu wraz że służącym Nm- 
tonin Tybińskim. Gdy wróciła do domu 
Lybiński oświadczył jej, że Irena znikła w 
niewialomy sposób Wszelkie poszukiwania 


za zaginioną pozostały bez rezultatu 

FATALNE SKUTKI RAWALERSKIEJ 
JAZDY. Franciszek Fedvk, zam. w Kulvar- 
fkowie. doniósł policji, że niejaki Józef Ka- 
rachorski zam w (Gorlicach, kierując swem 
autem. najechał na wóz donoszącego, któ- 
ry rozleciał się w kawałki. SzkoJa wynosi 
500 zł. 3 

O SPADEK PO FRYZJERZE. W s ra- 
wie oskarżonej Bojkowej zeznawali wczo- 
raj wieśniacy Mączka, Taradaj, Suemiak 
i innni, Podali oni, że oskarżona posiada 
około 10 morgów pola. Przed wojną i 
w «czasie wojny pożyczuiła ona pieniądze 
na procent ot 500 do 1200 kor. taus r U- 
chodziła ona za zamoćną kobietę. Mosta 
przeto nabyć fryzjernię od śp. Pitołaja. 
Dziś dalszy ciąt rozprawy. y i 

ELEGANTSI Wanda Sołtys, i Mara 
Hawrvłuk, zos'ały aresztowane za kra rzież 
kombinacji wariości 45 zł. w sklepie 1 
Nowaka przy pl. Mariackim, 

PWA POŻARY SPOWODÓWAXNE WY- 
PALANIEM FADZY'W KOMINIE. Wczo- 
raj przedpołudniem w realności przy tol. 
Kazimierzowskiej |. 21, w mieszksniu Mo: 
zesa Badjana na I-szem pię'rze kominiatz 
z zakładu . Karola Trendowicza, wypal? 
sadzę w kominie. Od iskier padających 
przez drzwiczki kominowe zapaliły SiĘ 
wówczas rzeczy w mieszkaniu Małei lisech 
na JI. pię'rze. Lokatorka ta jest farbiarką 
szarych ubrań i miała u siebie na 'skła- 
dzie większą ilość różnej garderoby. Ubra- 
nia te oraz łóżko były objęte płomieniami 
w chwili przybycia straży pożarnej. 

Drugi pożar wybuchł w cukierni Welza 
przy uł. krzywej l. 10, gdzie od pałycej 
sie sadzy zapaliła się podłoga. i 

W obu wypadkach s'raż pożarna ogień 
ugasila, M 

OGNIETY KOGUT NA WSI. W Baii- 
tyczach koło Żółkwi, onegdaj w nocy 
spłonęły zabudowania gospodarcze na szko- 
de dwóch wieśniaków. Szkoda wxnosi 5 
tys. zł. Ogień powstał wskutek podpale- 
nia. l 

CZYJE RZECZY? W czasie rewizji u 
pewnej blatniczki zakwestjonowano płaszcz 
damki. futro bronzowe. o włosie połysku- 
jącym. mające po 'szewkę wiszniową. a 
pod kołnierzem drapowego koloru. Poza- 
tem zabrano 13 pofstawek niklowvch pod 
szklanki, oraz 3 nowe bańki na mleko z 
napisem C. A. Schultz, Matyjowee. 

U złodzieja kieszonkowego zakwestjo- 
nowano wisiorek złoty t. j. serdnszko do 
otwierania. jena strona z czarną emalią w 
pośrofku z djamentem w kształcie elipsy 
oloczonego kilkoma małymi rautami. OT- 
wrona strona, wygrawirowana w kwiaty. 

Na wisiorku brak xlużego diamentu. 
poszkodowani mogą odebrać ie rzecze w 
depozycie PP. j 

OSRADZENIE SKLEPU PRZEZ Q- 
TWÓR W MURZE. Wczoraj w noev j~ 
eyś osobni*v wyb'li otwór w murze renino- 
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ści przy ul. Łyczakowskiej l. 7, poczem 
ią drogą dostali się do składu . ubrań 
Szrumza Ditricha. Łupem włamywaczy pa- 
Gła większa iłość ubrań i futer, warloś- 
ci 10.000 zł. ja" 
KRADZIEŻE MIEFZKANIOWE. Do 
mieszkania Zuzanny Witlin, zam. przy wl. 
Piłsudskiego 1. 11, dostał się jakiś osobnik 
który skraut srebrną zastawę stołową. wav- 
tości 360 dolarów. ; 
Z mieszkania N. 
Krasickieb 1. 17. 
wartości 600 zł, ! 
„GALOPZUPZA: ZAMIAST SMACZ 
NYCH FRYKASÓW. W ul. Łyczakowskiej 
przyiwzymano Stanisława Iuńkę, który 
nióst w worku A kury skradzione za wojgni- 
ką Łyczakowską. ś 
Morja Jamborko, Józef Pastuch, i Wa- 
syl Kosik, zostali aresztowani za kradzież 
4 gesi. l 
Wraz z mimi zajadać będzie aresz'anczą 
„galopzupkę* An'oni M.rynowicz. | który 
włamawszy się do budki na pl. Unji f(Brze- 
skiej. skradł bamak smalcu, wariości 60 
zł. na szkodę Adama Oleksiewieza. 


Wauskuechta przy íd. 
skradziono zarderobę, 
| e 


Kącik humoru. 


UKARANI SKĄPSTWO. 


Z% pewnego domu wychodzi żebrak i 
spotyka drugiego żebraka, który chce wejść 
do tego samego domu. 

— Nie chodź tam — mówi wychodzą- 
cy — iw mieszka skąpiec, nic mi pje dał. 

— Bóg go za lo skarze. 

— juz go skarał. Wychodząc, zabrałem 
mm: srebrny zegarek, który leżał na stołe. 


POCO? ) 
Nowy gość żąda pokoju w ho'elu. _ 
— (zy chce pan pokój z bieżycą wodą? 
— Poco, pzy jestem pstrągiem ? ` 


CHOROBY MINISTRÓW. 
— Czy pan minister przyjmuje dzisiaj? 
— O, nie. Pan minister chory: 
A czy nie wiadomo, kicl wvzdros 
wicje” | j 
— Trudno powiedzieć. Jes'cze nie o- 
trzymał rozkazu. 


m I 


NIEZADOWOLONY. 

Do zakładu roenigenologicznego przy 
szedł jegomość, aby się dać przeświellić, 
za co zapłacił 20 złotych, Gay o<azało pię, 
że wszyslkie prześwieilone organy są w 
porządku, pacjent począł się oburzać, że 


zadarmo wvdał pieniądze. Na to ktoś z b- 
becnych: ! ; 
— Czego się pan lak gniewa? Czy ga 
swe 20 zł. chciałby pan mieć jakiego ma- 
łego raka? l 


— Któż to mówił, 
że tędy nie można 
przejechać? 
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Program radjowy. 


grudnia 1929. < 


218 AZ 


WR Ez cam nu Z „. NB 
Ogłoszenia 


Niedziela, 1 grudnia. 


WARSZAWA. 12.10. Poranck symf. z Filht 
Warsz. — 16.20. Muzyka z płyl pram. 
— (17.15. „Z przeżyć i klziejów GA ; 
-- 17.40. Koncert Reprezent. Ork. 

P. — 20.30. Koncert popularny. 
KRAKÓW. 17,20. „Ploteczki radjowe, — 
20.30. Koncert” wieczorny. 

JAK. 17.00. Koncert jgramof. — 18.50. 

Koncert solistów. UDAJ 

KATOWICE. 16.00. Koncert popularny. — 
19.00, Rozmailości. 

WILNO. 19.00. „Kukułka wileńska. — 
20.30. IJ dacia. kameralna. 

LIPSK, 470): Cae. i cjeśla, — 19.30 Wpn- 
ecri radjoorkiestry. — Następnie do 
0.30 muzyka tan. z Berlina. 

TURYN. 1915. Muzyka lekka. -— 20.30 
Opera z Medjol:nu. 

KRÓŁEWIEC. 19,00. „Połudn'owo- słow. 
muzyka”, — 20.00. Lekki koncert. 
BRATISLAVA. 1930. „Narzeczona“ — słu 

chowisko Birona. — 21 00. Mvzykka 

taneczna. l 
BUKARESZT. 21.00. Solo T — 22.15. 

Solo skrzypcowe, 

BERLIN. 12.00. Iekki koncert. — 15.00. 
Płyty gramotonowe. — 19.00. Duety. 

WIEDEN. 16,00. Koncert popołudniowy. 
— 19.15. Muzyka kkameralna. — 20.15. 


POZN 


„Małżeństwo przy latarni“ — operel- 
ku w t akcie O [fenbacha. 
BUDAPESZI 1500. „Faust — opera 
Gounoda, — 18.00. Pieśni wę ierskic. 
— 22.10. Koncert z Cafe Oslende. 
1 —00— 
EBMETEENTEWZ A 


„POBUDKA* 


llustrewany tygodnik P. P. S. 
do nabycia 


w Księgarni Ludowej, Lwów, 
ul. Szajnochy 2. 


Już wyszedł ósmy numer 


„TYDZIEN“ 


pismo polityczno społeczne 

pod redakcją Stan. Thugutta. 
Do nabycia 

w Księgarni Ludowej, Lwów, 
Szajnochy 2. 
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PTO RDEZE TD i 


słynny z taniości 
magazyn OBUWIA 
BY UWAGAI 


Ob i e śniegowce, kałosze na sezon zimowy w najnowszych 
LUW 5 fasonach po cenach znacznie zniżonych sprzedaje 


IK racha i Haika is 
Tanio bo w podwórzu! WH | 


+ ROSZER;UD SULU GŁUWY PŁA DOROSLYCH | _ 


RZA 


fak USUWA az 


ZA BEZCENŃN wysortowane płaszcze dam- 
skie. panieńskie. suknie, spoódniczki — 
sprzedaje Konfekcja Batorego 6. 


ek c = | — cian ENEA = 
URZĘDNIK, który zająłby się adłministra= 
cią Związku i korespondencją w go- 
dzinach wieczornych, poszukiwany na- 
tychmiast, Zgłoszenia mięlzy 6— 8 mpc- 
cZÓr. "w Związku Zaw. An ilomob listów, 
uł. Cicha, +1. 7. Lwów. 


UKRAISSKA gimnazjalistka poszukuje za- 
Jęcia. Zgłoszenia do Dziennika Lud. pod 
„Zagadka“, 


KANDYDAT ARCHITEKTURY wyprakty- 
kowany, szuka zajęcia. Pod „Arehbitekt“ 
do Administracji. 


Związkowa Introligatornia 


Spółdzielnia 
z ograniczoną odpowiedzialnością 
we Lwowie, ul. Bourlarda 2, 
Tel. 57-25 


Rurs kroju i szycia 


Sekcja kobiet PPS. 


pod kierownictwem tow. Czmerowej 
Zgłoszenia przyjmuje się w lokalu 
Kursu przy ul. Bartosza Głowackiego 


Inserujcie 
w Dzienniku 


© 
Ludowym 


DODAM O 


4 s $ č 

i tańców! 
w „Klubie maszynistów” przy ul. 
Gródeckiej Nr. 131, Br. XVIIL roz- 
poczynają się z dniem 1 grudnia b. r. 
pod kierownictwem ogó nie znanego pro- 
fesora tańców modnych P. Kotowskiego. 

Wpisy codziennie od godz. 6—8 
wieczorem na miejscu. ' 


Häcker Maurycy 
„ZAKŁAD 
malarstwa pokojowego 
i lakiernictwa 


wykonnje wszelkie zamówienia w ten 

zakres wchodzące solidnie, w krótkim 

czasie, po przystępnych cenach i na 
dogddnych warunkach. 

— Lwów, ul. Zielona I. 4 — 


Telefon Nr. 26 50 


maść od odmrożenia GĄSECKIEGO 
Reg M. Zdr. publ. Nr. 28 
zapobiega odmrożeniom. leczy admrózki i rany 


powstał» wskutek tychż”, oriz usuwa swędze- 
nie kończyn. Żądsć wyraźnie Gąse.kiego 


Cena za słoik 1 Zł, 85 gr. 


A = BE SEMJEE ABE L. 19 TL 
TERT = 
Tn < r Q= | F e 443 
Za 1 wiersz m/m. 1 szpall. szer. 32 m/m za tekstem. . —'15 gr. Gala strona za tekstem soa . « « « « 10: 100» 25U:— zł 
>» > » „At > 65 > nadesłane . . —'40 > Pół strony > > MW Ta WANIE a 125'— > 
>» > 5 6 > > >» w tekście, kronika — 70 > Ćwierć str > 2 b atwo. Wspó a 65:— » 
» > . na n > ə» >» po kronice . . —'bó > Jedna ósina strony za tekstem . . . . Ta 1. 1. i. 35 — > 
» > > J > > >» > na l-szej atr., — 80 > Cała pierwsza strona pod nagłówkiem , . . . . « « . 600 — > 
Ogłoszenia zamiejzsoowe 25% drożej. p 
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